
M  254 Kraków 01 Listopada Sobota. Rok 1858.
P z iB K N T »

S acs. R y nckc

Grabowi'

osieczme

.Aszy poniedziałki i dni następujące po

•at aim dniem każdego miesiąca, 
n a  D z i e n n i k  „ C z a s *

te Pańttseie Austryackitm  (pocztą)
! r o c z n ie ..............................zfr. 85

.. ow I  półroczn ie ............................   1J kr. 30
, 15  j kw artaln ie ..............................  6 ,  15
, — f m iesięczn ie ........................ * „ 14

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  „ C z a s *  z  D o d a t k i e m  
Krakowie, •» Państnio Atuttiyackiem (pocztą)

słr. 31 | r o c z n ie ............................zjr. S5rocznie ...................
p i ł r o e z m ie ........................... 15  kr. SO | półrocznie . . . .
k w a ta ln ie .............................. „ 8 „ 15 i kwartalnie . . . .

Na sam .Dodatek* prenumerować niemożna.

17 kr. SO 
9 „ 15

CZAS
K raków  5 listopada.

Nie nasza w tem w ina, jeżeli wprowa­
dzeni jesteśmy w bł^d przez notę urzędo­
wego dziennika. Opierając się na nocie M o­
nitora  donoszącej o rozwiązaniu sporu mię­
dzy Francy^ a Portugalię powiedzieliśmy, 
i i  ta ostatnia zwróciła zabrany okręt „Char­
les Georges“ przekonawszy się po bliższym 
rozbiorze o słuszności wymagań francuskich. 
Tak się podobało powiedzieć M onitorowi, 
ale tak nie jest, jak dowodzi tego świeżo 
Diario do Governo urzędowy dziennik por­
tugalski w nocie, którę zamieszczamy po­
niżej. Rzęd portugalski nie powiada wpraw­
dzie wyraźnie, że ustępuje tylko przed siłę , 
ale oświadcza, co na jedno wychodzi, że 
obstaje przy swojem, nie będęc jednak w sta­
nie poprzeć swego przekonania, musi przy­
jęć na siebie odpowiedzialność przed krajem 
i uczynić zadość stanowczym wymaganiom 
Francyi. Skoro zaś Francya nie przyjęła po- 
średuictwa co do strony prawnej tej kwestyi, 
Portugalia nie przyjmuje go ze strony pie­
niężnej , bo tylko kwestya prawna honor Por­
tugalii obchodzi. W  krótkich słow ach, jak 
się każdy przekona odczytawszy rzeczony 
artykuł we właściwej rubryce, Portugalia 
zwraca okręt, wypuszcza kapitana i zapłaci 
wynagrodzenie jedynie dla tego, że słabsza  
od Francyi.

Wypadek ten zakończa wprawdzie spór
0 „Charles Georges“, ale nie rozstrzyga 
bynajmniej owej ważnej sprawy o werbunek
1 przewóz murzynów, to jest owego handlu 
Za którym obstaje Francya. W idocznę jest 
nadto rzeczą, czytając dzienniki angielskie, 
Że sprawa ta występi i to bardzo szorstko  
na przyszłem  zebraniu parlamentu. Organ 
torysów Morning H erald  utrzymuje otwar­
cie, że Anglia proponowała pośrednictwo 
w tym sporze, które Francya odrzuciła tak 
stanowczo, że Anglia chcęc poprzeć Portu­
galię, której słuszność w tym sporze zu­
pełnie przyznaje, musiałaby była wydać 
wojnę Francyi. Tego, pisze H e ra ld , ani 
Anglia ani Portugalia, ani nawet Tim es 
życzyć sobie nie m óg ł, lubo niezaprzeczony 
jest rzeczy, że ów handel francuski wolne- 
mi murzynami, jest tylko zamaskowanym 
handlem murzynów potępionym przez cały
Europę. . . . . . .

Nieulega przeto żadnej wytpliwosci, ze 
ministeryum hr. Derby starać się będzie aby 
znów na tem polu polityki zagranicznej zje­
dnać sobie o ile możności opioię publiczny 
w Anglii, która, o ile z daleka sydzic mo­
żna, w sporze wiadomym b y ł a  całkiem po 
stronie Portugalii. Spór ten będzie tylko juz 
punktem wyjścia, rzeczywista zaś sprawa 
toczyć się będzie między Angliy i Francyy.

Ta ostatnia, otrzymawszy zupełne zadość­
uczynienie dla swego pawilonu i swej go­
dności , wprawdzie przemocy a nie skutkiem 
uznania swego prawa,— będzie mogła przy­
stać na niektóre zmiany lub ograniczenia 
w handlu, który zapewne w jak najlepszej 
wierze popiera i utrzymuje, ale który już 
przez samy swojy istotę jest bardzo niebez­
pieczny, mnóstwo sposobności do nadużyć 
podajycy, a w końcu narażajycy zawsze pań­
stwo tak szlachetnemi kierujyce się pobud­
kami jak Francyę, na zarzut popierania spra­
wy która ludzkość cały przeciw niej oburza.

I&.®respóH€eM«y« Czasu
Peszt 31 października.

Lubo podług kalendarza już dawno nastała je­
sień, wczoraj dopiero zawitała ona w nasze stro­
ny. Do tego czasu ciepło było wiosenne. W  ogro­
dach kwitną jeszcze kwiaty, zieleni się trawa, na 
polach buja  ̂zboże. Największa część obywateli tu­
tejszych wróciła ze wsi na zimę do miasta. Co­
dziennie zwłaszcza w niedzielę wychodzą tłumami 
miastowi w pobliskie góry, bawić się nięknym wi­
dokiem i oddychać krzepiącem powietrzem, sło­
wem, używać ostatnich roskoszy kończącego się 
już roku. Piękne te dni zachwycają nas miasto­
wych, ale martwią rolników, nadzwyczajne to cie­
pło nie rokuje im dobrój przyszłości. Od wczoraj 
jednak czas zmienił się zupełnie, deszcz kropi, 
zimno, wiatr, a dzisiaj nareszcie i pierwszy śnieg 
się pokazał; szczyty gór bieleją się nawet. Go­
spodarstwo rolne, które tyle ucierpiało w roku ze­
szłym wymaga, abyśmy poświęcili przyjemność 
pięknój jesieni, dla tak potrzebnego deszczu. Zbo­
ża wszelkich gatunków w roku ubiegłym przepa­
dły. Ze wszystkich obwodów słychać skargi na 
nieurodzaj. Winobranie przed dwoma tygodnia­
mi ukończono. Rezultat bardzo mierny. Jakość 
wprawdzie wyborna, ale ilość dosięga ledwie po­
łowy przeszłorocznój. Zasoby przyszłych lat obfi­
tych muszą pokryć niedobór tegoroczny. Dla Ga- 
licyi, którój natura zaprzeczyła tego daru, i zmu­
siła ją udawać Bię po niego do sąsiada, cena win 
nie jest obojętną. Ceny wina nie pójdą jednak 
znacznie w górę. W Austryi, Niemczech i we Fran­
cyi obfitość wina tego roku nadzwyczajna; na wiel­
kim targu, konkureneya za pomocą żelaznój kolei 
i statków parowych niedozwoli znacznego pod­
wyższenia. Rozsyłano stąd winogrona świeże w ró­
żne strony, mianowicie do Rosyi, gdzie je w najlep­
szym stanie odbierano.

Gmach nowo założonej szkoły realnój w Budzie 
na ukończeniu, przynajmniej zewnętrznie. Roboty 
koło dworca żelaznój kolei (Orientbahn) zaczęły 
się, i pociągną się póki tylko posłuży pogoda.

Od kilku tygodni słyszeć tu można, co bardzo 
rzadko się zdarza, język polski. Pułki „Mazzu- 
cheli“ti „Prinz yon Preussen", złożone w znacznój 
części z Przemyślanów, stoją tu załogą, nie raz 
spotkać ich można, jak na ulicach, przed wysta­
wami wspaniałych sklepów w mowie rodzinnój wy­
rażają swój podziw.

W tutejszym teatrze niemieckim raz także obi­
ły się o uszy nasze wyrazy polskie. Artysta nie­
miecki Dessoir bawił tu jakiś czas i między inne- 
mi grał rolę Żółkicgo w sztuce Zólki stary stu­
dent. Treść tój sztuki następująca: Hrabia Żół-
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kiewski podczas studyów na wszechnicy niemiec- 
kiój miał pojedynek, ujmując się za obrażoną sła­
wę któregoś z znakomitych Polaków. Z tego po 
wodu został na zawsze ze wszystkich uniwersytetów 
wygnany. Straciwszy przez nieszczęsne okoliczności, 
cały ojców swych majątek, błądzi po świecie pod 
nazwiskiem „Zółki“ i śpiewem wzywa cudzój po

Przyjmują się do luniesz C z e s ia  w Inseratasb 

o g ł o s z e n i a ,  OD EZW Y , u w i a d o m i e n i a  , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzajn, tycs^oe Się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprsredsiy, k o p n a ,  dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następu po ł  kr 
Do każdego inseratn załączone by<S winno 15 kr, za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frank® 
do Bióra Expedycyi „Czasu".

Listy  reklamacyjne nieopieczętowene nieulagają frankowaniu 
Lu t y  niefrankowane nleprzyjmują Bię.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 far.

która właściciela czyni naczelnikiem i reprezen­
tantem gminy a nie ajentem rządowym w gminie, 
i niedozwala biórokracyi wkroczyć w zarząd gmi­
ny. Gdyby ten projekt poprawienia organizacji 
gminy przeszedł, wtedy pochlubilibyśmy się naj­
lepszym gmin urządzeniem, które, jak wiadomo, 

„ A „ „ Ł są główną podstawą dobrego organizmu spółe-
mocy, aby ostatnie dni matki swój ochronić od o- czności. Jakże długo stała niegdyś spółeczność 
statniój nędzy. Trafia na dom majętnego obywa- słowiańska jedynie silnym gmin organizmem, któ- 
tela, którego córkę przed laty z ognia uratował, rego drogie szczątki do dziś dnia się pochowały, 
ona poznaje swego wybawcę, zajmuje się jego j Urządzenie gmin zjedna temu, co umiejętnie przy- 
nieazczęściem i w dowód wiecznój wdzięczności | łoży rękę czy to pod względem sądowym, czy 
jego zostaje żoną. Niemiecki artysta dobrze przed- administracyjnym, wdzięczność ogółu, bo wpłynie 
stawiał Polaka szlachetnój urody, wspanialomyśl- przeważnie na błogi rozwój przyszłości. Jest to 
nego sposobu myślenia, znękanego nieszczęściem sprawa jedna z najżywotniejszych dla nas. 
ale przytem nieugiętego charakteru. Słowa i ustę- Niewzdychamy bynajmniój za nową zamierzoną 
py polskie bezbłędnie wymawiał, chociaż widać organizacyą sądową*): za zmianą naszych trybu- 
było, że tylko tych się nauczył. Tylko nazwisko nałów, sądó
Kościuszki język jego nie był w stanie porządnie 
wymówić.

Warszawa 2 listopada.
S. Projekt oczynszowania, a wcale nie uwła­

szczenia włościan, jak sobie większość nawet wła- 
ścioieli dla dobra ogółu życzyła, jest dawno go­
towym dla Królestwa Polskiego, ale nieuzyskał

nałów, sądów kryminalnych, sądu apelacyjnego itp.; 
bo rzeczywiście potrzebujemy tylko organizacyi 
gmin, sądów gminnych i nowój procedury. Zmia­
na zaś i przewrót wszystkich sądów, oprócz wiel­
kich kosztów i zamięszania, nie rokuje nic lepsze­
go. Zamiast wydania milionów na nowe budo­
wle, należałoby raczój uposażyć w wyższe pensye 
urzędników sądowych, których płace niemal od cza­
sów Księstwa Warszawskiego ustanowione, zmniej- 

zostały 10 °/0 na składkę emery-ieszcze naiwvżs-ee-0 zatwierdzenia Wielce użvte- i 8zone Je8zcze zostafy ^  7 „ na sKtauuę em me
jednych skarg iest powodem, i to skarg rzeczy­
wistych ; bo żaden sędzia trybunału a nawet sądu 
ape 
syi 
i

pelacyjnego mający rodzinę, wyżyć z samćj pen- 
71 i dać dzieciom wychowania niemoże. Godność

czny projekt Banku Rolniczego, odłożono także,
Cieszyło się wielu nadzieją, że przez uwłaszczenie 
włościan zawiązałyby się napowrót struny zerwa­
ne patryarchalnego związku pomiędzy właścicie­
lami i kmieciami. Zgadzamy się na to , ale musi- . , . -
my i możemy wskazać liczne przykłady, pomimo 1 powaga sędziego, niedozwala mu poddasza, na 
systematu upadlającego pańszczyzny, pomiędzy e mejedenby się zgodził; ci co nie mają wła- 
chłopami naszego Królestwa postaci prawdziwie 8“e£° majątku lub gosagu żon, w największym 
patryarchalnych, o których wielom nawet się nie medostatku żyć muszą. Cóż mówić o niższych 
śniło. Wiadomości pierwsze o nich zebrało Towa- I urzędnikach sądowych. A mimo to na pochwałę 
rzystwo Rolnicze, które do coraz większój wdzię- i P°wiedziec możemy, ze w ogóle sądownictwo od- 
czności ogółu nabywa prawa. Z tych materyałów zna<Tza 81? Prawością, lubo liczne niestety pokazu- 
Czytelnia Niedzielna, jedne po drugich ogłasza ™ 81? Zmniejsza się dzisiaj to złe wido-
w s w o ic h  s z p a l t a c h ;  c z y te ln ic y  jój z u w ie lb ie n ie m
znajdują życiorysy k m io tk ó w , pełne budujących 
p rz y k ła d ó w . Obecnie toż Towarzystwo wspierane 
powagą dyrektora głównego prezydującego w ko- 
misyi rządowój spraw wewnętrznych i duchownych 
Muchanowa, i przy jego względach, otrzymało 
wielką pomoc: albowiem uwolnione zostało od 
wszelkich opłat pocztowych, co niemałą sumę sta­
nowi. Komitet zajmuje się równocześnie przygo­
towaniem zadań, do mającój się wydawać Biblio­
teki dla ludu. Honorarya będą hojne dla pisarzy, 
którzy godnie potrafią odpowiedzieć podanym za­
daniom.— Wiadomo, że nowy projekt organizacyi 
sądów gminnych jest przeglądany w komitecie pod 
przewodnictwem dyrektora głównego komisyi spra­
wiedliwości senatora Drzewieckiego. Szczegółów  
jego nieznamy, gdyż jakkolwiek odbito go w kil­
kudziesięciu egzemplarzach, drukowano go w dru­
karni rządowój poa ścisłą tajemnicą, i wszystkie 
egzemplarze opieczętowano. Udzielono tylko po 
egzemplarzu członkom komitetu. Z wiadomości 
tylko ogólnój, to pewna, że w są dach gminnych 
na ławach sądowych zasiędą chłopi; właściwie i 
teraz mają oni udział pewien w badaniu i sądze­
niu spraw w gminie na gruncie w pierwszój nie­
jako instancyi, za przewodnictwem swych radnych 
i sołtysów.

Pragnąć należy ażeby łącznie przeszedł projekt 
dawniejszy, przed kilku miesiącami wygotowany, 
i już przez was w głównych zasadach podany, 
poprawienia organizacyi gmin pod  ̂względem ad­
ministracyjnym, z zachowaniem dzisiejszój zasady

c z m e . M a m y  n a d z ie ję , ż e  p o d  r z ę d e m  d z is ie js z y m  
który bada potrzeby naglące, i sprawiedliwością 
sumienną się rządzi, skargi te znajdą uwzglę­
dnienie.

Format nowy herbu Królestwa Polskiego, któ­
ry ma być niezwłocznie wprowadzony do władz 
wszystkich, różni się wielce od używanego do ąd. 
Orzeł dwugłowy układ skrzydeł ma inny, a na 
piersiach jego w polu czerwonój tarczy, orzeł bia­
ły z koroną na głowie. Już na dworcu kolei że­
laznój u nas widzieć się doje herb Królestwa po­
dług tój nowój formy; ujrzymy go wkrótce na 
wszystkich gmachach rządowych i na pieczęciach.

Archiwiści wszystkich władz niemają przed so ­
bą żadnego awansu. Z tego powodu od lat wielu 
uwzględniając ich prace i zasługi, postanowiono 
dodatki po każdych wysłużonych pięciu latach; 
dodatki te wynoszą najwyżój do 500 złp. Nieda­
wno rzucono uwagę ze stanowiska oszczędności 
skarbowój, czy nienależałoby znieść dla archiwi­
stów te dodatki. Projekt ten podany pod roztrzą- 
śnienie władz najwyższych tutejszych, znalazł sil­
ną opozycyę i dawne postanowienie utrzymano 
w całój mocy.

Przedonegdaj o godzinie 10ój z rana, niespo­
dzianie w Łazienkach w pałacu  ̂ królewskim wy­
buchł pożar. Wieść ta przeraziła miasto nasze,

*) Projekt ten nowój organizacyi sądownictwa w Królestwie 
podaliśmy przed rokiem w „Czasie* 13go sierpnia 1857 roku 
wraz z projektem oczynszowania włościan, wypracowanym przez 
komitet oddzielny pod przewodnictwem jen . Uekskula. P . R. Cz
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ńlngie wieczory — Nowe premium — Don Juan — Kalenda-
d a rze   Panna Bogdanowiczówna — Pani Rakiewicz
Pożar — Kometa — Polowania — Karnawał — Rozbicki— 
Nowy zakład w kraju wyrobów rolniczych — Zaraza na 
żyto.

Zima już na dobre zagląda do nas, a długie 
wieczory już zaczynają się spędzać w salonach na 
tftk zwanych angielskich rautach, na których mło- 
dzież... potężnie ziewa, zwłaszcza jeżeli talent nie 
Przyj(lzie w pomoc i nie urozmaici wieczoru. Pier­
wszy 2 owych rautów, odbył się tu już u hr. U- 
^akich, ale był on urozmaicony grą znanego for- 
tepianisty p. Józefa Niewiarowskiego, i dla tego 
udał się zupełnie. Jak po nim pójdą następne, 
Zobaczymy.

Z świata dramatycznego donieść wmienem o no- 
R̂Óm premium wyznaczonóm za napisanie dobrój

komedyi. Stało się to następującym sposobem: 
W tych dniach obchodził 25 rocznicę swego za­
wodu teatralnego ulubieniec tutejszój publiczności, 
utalentowany artysta Żółkowski. Wyprawiono mu 
obiady pod kierunkiem księcia Wasilczykowa, a dla 
upamiętnienia dnia tego złożono 350 rs. na pre­
mium za napisanie dobrój komedyi z warunkiem 
aby główna w niój rola napisaną była dla Żół­
kowskiego *). Bliższe warunki konkursu mają być 
ogłoszone późniój. Nie możemy jednakże podzie­
lać zdania Kroniki Warszawskie) która wspomina­
jąc o tóm premium, pragnie wyłączyć jednoakto- 
we komeaye z konkursu. A wszakże tu idzie nie 
o napisanie najdłuższój komedyi, ale najlepszój; a 
ileż to scen dramatycznych zamknął w jedno ak­
towych ramkach Scribe. Wielość aktów bynajmniój

*) Czyn chwalebny, lecz przestrzedz należy, aby warunek 
niepopchnął w dalszych a niezręcznych naśladowaniach tego 
przykładu, na błędną drogę która we Francyi przyczyniła się 
w części do upadku komedyi i dramatu, gdy zaczęto je pisać 
wyłącznie dla jakiego słynniejszego artysty lub artystki, stara­
jąc się przedewszystkicm a czasem jedynie o danie w sztuce jak  
najszerszego pola popisu talentowi artysty, z ofiarą prawdziwe­
go celu i przymiotów sztuki. (P. R. Cz.)

niewpłynie na podźwignienie sztuki, przeciwnie na­
wet im komedya bardziój jak to mówią rozwałko­
wana, tóm nudniejsza, i nawzajem im treściwsza, 
tóm pożądańsza.

W  „Wielkim Teatrze* wznowiono operę „Don 
Juan", a obok tego szykują podobno „Sędziwo­
ja", dramat Wacława Szymanowskiego.

W  porze obecnój największy ruch w wydaw­
nictwie obudzają bezwątpienia Kalendarze. Tak li­
tografie jak drukarnie zajęte są niemi, aby puścić 
w obieg już ozdobne ścienne, już książkowe ka­
lendarze, do których dziś najpierwsi pisarze nie 
wachają się podawać swoich płodów. Wszystko więc 
musi drzemać dla kalendarzy, dopóki takowe me 
wyjdą z pod pras i tysiącami nierozbiegną s'$ P° 
świecie.

Z artystek świeżo przybyłych do Warszawy, 
mamy znaną u was pannę Klotyldę Bogdanowi- 
czównę, która zapewne nieomieszka tu wystąpić. 
Ale mówiąc o artystkach, należy także wspomnieć 
panią Rakiewiczową. Jest to miły nabytek dla sce­
ny warszawskiój. Pani Rakiewiczowa występowała 
tu już w „Lektorce" w teatrze „Rozmaitości", i zna- 

I czne sprawiła na publiczności wrażenie, tak przy- 
jjemną swoją powierzchownością jako też i grą do­

brą. Mistrzowska gra Rychtera przyczyniła się do 
podniesienia sztuki i uwydatnienia talentu artystki. 
Jój młodość, organ  ̂dźwięczny i tkliwość nieuda­
na p o k o n a ła  wreszcie uprzedzenie Warszawian ku 
osobom z teatrów^ prowincyonalnych, oraz poko­
nała skryte intrygi jakieby mogły powstać, gdyby 
talent p. Rakiewiczowój osądzono za godny intryg; 
panuje tu bowiem zwyczaj, że gdy po raz pier- 
wszy występuje jaka obca lub nowo wyszła ze 
szkoły artystka, mogąca swemi zdolnościami po­
zyskać Względy widzów, wtedy powstaje partya 
przeciwko niój uformowana staraniem interesowa- 

Pani Rakiewiczowa występuje już podobno 
od lat dwóch na teatrach prowincyonalnych *)

W  sobotę 30go października gwałtowny pożar 
zniszczył pałac królewski zwany „Łazienki", powo­
dem pożaru miała być belka wpuszczona w komin. 
Ztąd ogień wybuchł pod strychem, i przedarł się 
na piętro. Pomimo to wszakże przy wysilonój o-

*) Pani R a k ie w ic z o w a , dawnićj panna Ładnoł.ska rozpoczę­
ła swój zawód teatralny przed czterema laty na scenie krakow- 
skićj, a pod wpływem gry pani Aszpergerowćj talent jój wów­
czas rozwijać się zaczął. Następnie występowała przez dwa lata 
na scenie w Tarnowie i w Rzeszowie.
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znające tę najpiękniejszą ozdobę swoją. Wszystkie 
straże ogniowe nadbiegły w krótce, ale płomienie 
już objęły dach cały miedzią kryty. Z zapałam 
rzuciły się do obrony • znana naszych strażaków 
energia i poświęcenie kierowane przez pułkowni­
ka Haukego, wkrótce pożar przytłumiły. W szy­
stkie ruchomości, przedmioty sztuki, kosztowności, 
zabytki starożytne, wcześnie bez uszkodzenia wy­
niesione i ocalone zostały. Zdaje się nąjpodobnięj- 
szym do prawdy powód, że pożar ten wybuchł 
przez zatlenie się belki puszczonój w mur komi­
nowy. Tlenia tego dostrzedz niemożna by ło , aż 
płomień wybuchnął. Szkody są znaczne jednak , 
bo spalił się dach cały miedzią kryty, i uszko­
dzony został w części sufit na piętrze. Znawcy 
oceniają szkodę na eto tysięcy rubli srebrem.

Teatra nasze zaopatrzone wkrótce będą rezer- 
woaramiwody, które tak urządzają, iż w przypa­
dku pożaru za jednem poruszeniem cały gmach 
zalany zostanie. O bawa, ażeby te rezerwuary 
w czasie tęgich mrozów nie zamarzały, okazała 
się płonną; doświadczenie wieloletnie bowiem prze­
konało, że ciepło pod dachami w  zimowój porze 
nigdy nie dało w lód zamienić się całój masie wo­
dy, którą na wszelki przypadek w kadziach za­
chowywano. Rezerwoary te, na tem większą uwa­
gę zasługują, że urządzone tak zostaną, aby po­
magały do zamierzonego zaopatrywania wodą 
najwyższych piąter w domach miasta. Główmy bo­
wiem rezerwoar w Saskim ogrodzie, niema po­
trzebnego na ten cel wzniesienia.

W  przeszłym miesiącu umarł bawiąc na WBi 
Józef Paszkowski pułkownik, dawcy profesor 
w szkole aplikacyjnój naszój, współtowarzysz b ro ­
ni w młodości jenerała Chrzanowskiego, i kolega 
wtenczas jego nieodstępny. Późniój zajmował 
się wychowaniem młodzieży. P isa ł wiele ale 
mało drukował. Z prac jego większych pozo­
stał obszerny rękopism, w którym skreślił kilka 
życiorysów. Są to monografie w wielkich rozmia­
rach, rzucające nowe światło na dzieje narodu na­
szego.

P o s tn a ń  3 listopada.
X Podział okręgów wyborczych w departamen­

cie Bydgoskim , ogłosiły gazety. Będzie ich cztery. 
Departament Poznański wybiera 16, Bydgoski 10 
deputowanych. Wczorajsza Posener Ztg  umieściła 
na wstępie odezwę komitetu głównego wyborcze­
go, na którego czele czytamy między innemi wi­
ceprezesa regencyi, barona M irbach; pod rubry­
ką „Provinzielles“ znów, odezwę drugiego komi­
tetu wyborczego dla miasta Poznania, k tó rą  pod­
pisali różni urzędnicy i kupcy. Odezwa pierwsza, 
krótka i ogólnój treści, odezwa druga występuje 
po prostu z wyznaniem, iż „zawiązał się naprze­
ciw polskiemu komitetowi komitet niemiecki, który 
na oku mieć chce ogólne interesa ojczyzny, a, za­
razem dobro prowincyi“. Kto zna nasze miejsco­
we stosunki, łatwo wniesie, iż walka wyborcza 
obecna, należeć będzie do najżwawszych. Gazety 
pruskie pełne są odezw różnych komitetów wy­
borczych po prowincyach. W  ogóle zaś widać, że 
ten raz udział będzie znaczny w wyborach, nie 
taki jak w r. 1855, w którym —według statysty­
cznych dat—ledwo V6 wyborców czynną była.

Na obu pismach, złożonych podczas ostatniój 
sesyi sejmowój w Izbie panów do podpisu, a za­
wierających w sobie—jak wiadomo—osobne uczu­
cia wdzięczności i wierności dla N. Pana i Księ­
cia Rejenta, czytamy podpisy czterech panów ^po­
znańskich: dwóch książąt Radziwiłów, hrabiów: 
Potworowskiego Edw arda z Przysieki i Alfonsa 
Taczanowskiego. _

Gazeta W. As. PoznaYiskiego zawiera kilka ełow 
potrzebnych do zwrócenia uwagi naszój na odbyć 
się mające na dniu 9 listopada walne zebranie to­
warzystwa zabezpieczenia w Swiecu. Statufa za­
bezpieczenia przeciw pożarom pokazują się dla 
nas codziennie bardziój niesłuszne, zważywszy na 
wielką ilość słomą pokrytych budynków, w ogóle 
zaś dla wszystkich prov.incyj uciążliwe, bacząc na 
wysok.e premie. Obecne walne zebranie, wywo­
łało podobne wnioski towarzystwa agronomiczne­
go sredzko-wrzesińsldego.

Od tygodnia przeszło, przynosi niemal każdy 
numer gazety tutejszćj wiadomość o czyjejś śmierci. 
Niedawno umarła pani Moszczeńska, z domu je- 
nerałowna Bielecka, a siostra kasztelanowy L e-

wińskiój, wczoraj czytaliśmy o śmierci znów dru­
giego zdolnego nauczyciela przy szkole realnćj, 
p. Koehlera. ’

Od trzech dni zaskoczył nas mróz. W czoraj nad 
ranem mieliśmy już około 3 stopni.

W iln o  10 października (spóźniona).
Znane są wam może szczegóły pobytu Cesarza 

w naszem mieście, dodam jednak kilka o któ­
rych milczał nasz Kuryer. Cesarz za bytności swo- 
jój tutaj zwiedził muzeum nasze; bardzo szczegó- 
łowie przezierał oddział archeologiczny i rzeczy 
pamiątkowe, nadto w bibliotece stare wydania i 
w ogóle zabytki bibliograficzne. Zwracał uwagę 
na to właśnie co stanowi prawdziwie nasze boga­
ctwo. Tak np. na Faustulusa z wilczycą wydoby­
tych z piwnic zamku wileńskiego, na ramienną ob­
ręcz ze złotemi krążkami wykopaną przez p. Kir- 
kora w Horodziłowie, na miecz znaleziony przez 
tegoż przy moście] zwanym dotąd  ̂ W itołdowym 
w wileńskim powiecie, na czarkę i czaszkę K a­
spra Bekiesza, na stół na którym Batory podpi­
sał przywilej akademii wileńskiej, szlafrok księcia 
Józefa Poniatowskiego itd. W itrynę z bronią ka­
mienną obszedł aż cztery razy. W pisał swoje i- 
mie do księgi podanej' mu przez Eust. hr. T y­
szkiewicza prezesa towarzystwa archeologicznego, 
przyjął album wydane z powodu przybycia 
tu monarchy i oświadczył autorom zawierających 
się w nim artykułów : A. E. Odyńcowi, J . Chodźce, 
M. Malinowskiemu i Kirkorowi bardzo grzeczne 
podziękowanie; przyjął też wszystkie nasze wyda­
nia i świeżo sporządzony i wydrukowany katalog 
oddziału archeologicznego. W  końcu obiecał dać 
syna swojego, następcę tronu za opiekuna towa­
rzystwa archeologicznego tutejszego.

Wilno przyjęło Cesarza Aleksandra świetnie. On 
też wywzajemniał się łagodnością, uprzejmością. 
Miał mowę, w którćj powiedział wyrazy: „Dzię­
kuję wam (do szlachty) za oświadczoną chęć po­
lepszenia bytu waszych włości-n. Wyście pierwsi 
dali przykład całej Rosyi." D odał: „Miło mi bar­
dzo być otoczonym wami.“ Zwiedził szpitale, 
wszystkie naukowe zakłady, cerkwie i kościoły. 
W  katedrze spotkał go metropolita wszystkich ko­
ściołów w cesarstwie ksiądz W acław Żyliński z bi­
skupami Lipskim i Wołączewskim i z całą kapi­
tułą. Ksiądz Żyliński miał piękną, czułą przemo­
wę i ofiarował mu kopię obrazu N. Panny Ostro­
bramskiej. Był i w samój Ostrobramie, gdzie przy­
kląkł i modlił się. Bal dawany przez Cesarza był 
świetny. Osoby z orszaku cesarskiego mówiły, że 
im przypomina koronacyę; kosztował 70,000 rsr. 
Było przeszło 1,000 osób, d am  przeszło 200. O - 
pis balu zapewne już zamieściliście, więc go nie- 
powtarzam. Cesarz wyjeżdżając z balu uściskał 
wileńskiego gubernialnego marszałka Domejkę i 
powiedział: „Nigdy, nigdy nie zapomnę waszego 
przyjęcia i gościnności, i wy nigdy nie zapomni­
cie mojój wdzięczności."

W yjechał z naszego miasta po nabożeństwie i 
bardzo czułem pożegnaniu ze szlachtą; jechał wśród 
tłumów ludności W ilna aż do pierwszój stacyi 
Kierzauka, gdzie Michał i Józef hr. Tyszkiewi­
czowie urządzili dla niego polowanie, którego o- 
pis zapewny wam znany. P rzy  obiedzie po polo­
waniu powtarzał Cesarz kilkakrotnie o swojem za­
dowoleniu i wdzięczności, dodając, że najwięcój go 
cieszy szczerość litewska.

W  Kownie byłego marszałka powiatu kowień­
skiego, podpułkownika Chomińskiego, który już 
od roku pełńił obowiązek cywilnego gubernatora, 
mianował jenerał-majorem, wojennym gubernato­
rem Kowna i cywilnym gubernatorem gubernii 
kowieńskiój, dodając, że radby więcej widzieć 
takich w wyższych urzędach krajowców.

Wszystko to dla was może wyglądać blado, 
zwyczajnie; ale dla nas inaczćj. Przypomnijcie co 
przeżyliśmy i porównajcie.

L w ó w  2 listopada. Tutejsza Dyrekcya fundu­
szów indemnizacyjnych ogłasza co następuje: Na 
przedsiębranem w dniu 30 października 1858 roku 
Ilgiem losowaniu obligacyj indemnizacyjnych lwow­
skiego okręgu administracyjnego, wyciągnięte zosta­
ły następujące kategorye i numera obligacyi:

22 sztuk po 50 złr. z kuponami, a mianowicie:
Nr. 961, 965, 1020, 1226, 1266, 1374, 1382, 

1424, 1612, 1906, 2005, 2085, 2145, 2343, 3066,

3226, 3598, 3624, 3672, 3831, 4007 i 4181.
73 sztuk po 100 złr. z kuponami, a to:
Nr. 783, 843, 979, 1128, 1270, 1450, 1691,

1919, 1992, 2057, 2107, 2326, 266-3, 2705, 3527,
3790, 4083, 4538, 4834, 4988, 5692, 5917, 6162,
6282, 6470, 6725, 6729, 6960, 8278, 8420, 8794,
8891, 9562, 9976, 9984, 9990, 10,406, 10,969 
11,134, 11,138, 11,576, 11,698, 12,156, 12,519,
12,627, 12,661, 12,828, 13,396, 13,609, 13,750,
13,963, 14,025, 14,068, 14,089, 14,108, 14,269,
14,556, 14,681, 14,761, 14,878, 14,999, 15,563,
15,897, 15,936, 16,108, 16,209, 16,231, 16,276,
16,291, 16,437, 16,515, 16,582 i 16,613.

34 sztuk po 500 złr. z kuponami, a mianowicie: 
Nr. 8, 53, 71, 252, 542, 761, 989, 1112, 1163, 

1328, 1379, 1435, 1766, 1852, 2192, 2193, 2390,
2520, 3047, 3205, 3208, 3250, 3472, 3547, 3600,
3648, 3750, 3914, 4255, 4359, 4387, 4407, 4424,
i 4520.

66 sztuk po 1000 złr. z kuponami, a to:
Nr. 9, 34, 63, 225, 274, 489, 549, 639, 718, 

784, 826, 894, 965, 1281, 1339, 1504, 2187, 2259, 
2264, 2377, 2653, 2706, 2791, 2863, 2879, 3270,
3274, 3312, 3426, 3455, 3850, 4237, 4493, 4774,
5043, 5136, 5186, 5536, 6033, 6545, 6936, 7268,
8343, 8391, 8536, 8598, 8630, 8635, 8742, 8791,
9208,9209,9341,9611, 9698, 9973,10,333, 10,452, 
10,547, 10,707, 10,760, 10,904, 11,321, 11,500, 
11,648 i 12,109.

8 sztuk po 5000 złr. z kuponami, a mianowicie: 
Nr. 401, 932, 1127, 1130, 1246, 1248, 1264 i 

1286.
5 sztuk po 10,000 złr. z kuponami, a to:
Nr. 76, 440, 1372, 1399 i 1496.
27 sztuk lit. A., a mianowicie:
N. 4 na 100 złr., N. 329 na 301 złr., N. 421 na 

1990 złr., N. 580 na 90 złr., N. 731 na 50 złr,, N. 
863 na 450 złr., N. 1041 na 800 złr., N. 1062 na 50 
złr., N. 1068 na 570 złr., N. 1102 na 1100 złr., N. 
1111 na 2200 złr., N. 1240 na 6200 złr., N. 1270 
na 2200 złr., N. 1459 na 50 złr., N. 1615 na 2500 
ztr., N. 1635 na 640 złr., N. 1845 na 2500 złr. N. 
2300 na 2360 złr., N. 2506 na 50 złr., N. 2524 na 
17,200 złr., N. 2538 na 50 złr., N. 3040 na 50 złr., 
N. 3139 na 1300 złr., N. 3438 na 50 złr., N. 3551 
na 60 złr., N. 3809 na 1500 złr., i N. 4105 na 1000 
złr.

Nakoniec obligacyę N. 233 na 10,000 z kupona­
mi z częściową kwotą 9200 złr. m. m.

Gała wylosowana kwota wynosi 236,010 złr. m. k. 
Powyższe obligacyę indemnizacyjne wypłacane 

będą gotówką w przypadających na nie kwotach ka­
pitału w walucie austryackiej zacząwszy od 1 maja 
1859 i z zachowaniem istniejących w tym względzie 
przepisów w c. k. kasie funduszów indemnizacyj­
nych we Lwowie, która też na niewylosowaną część 
obligacyi N. 233 na 10,000 złr. z kuponami, wysta­
wi odpowiedne nowe obligacyę.

W  ciągu miesięcy lutego, marca i kwietnia 1859 
r. będzie też c. k. uprzywil. austr. bank narodowy 
w Wiedniu eskontować te wylosowane obligacyę. 
Przytem ostrzega się właścicieli wylosowanych do 
spłacenia obligacyj indemnizacyjnych, że z dniem 
zapadnięcia ich ustaje p awo oprocentowania, a 
gdyby mimo to kupony takich wyciągniętych spła- 
tnych obligacyj w c. k. uprzyw. austr. banku naro­
dowym wypłacone lub w ogóle z wylosowanemi o- 
bligacyami złożone niezostały, będą wszelkie po­
dniesione kwoty procentowe w swoim czasie od­
ciągnięte od kapitału.

W i e d e ń  4 listopada. JCK. Ap. Mość prze­
znaczył 2100 zł. austr. do rozdzielenia między ubo­
gich i godnych mieszkańców Wiednia i przedmieść 
jego, z powodu nadejścia przykrój pory roku. Po­
wyższa suma rozdzieloną została przez urzędników 
policyjnych w monecie nowej zdawkowój dla uła­
twienia jój obiegu.

— Urząd poborczy w Wiedniu ogłasza, że na żą­
danie stron wymieniać będzie dawną monetę zda­
wkową, to jest krajcary pojedyncze po 1 ya centa, 
podwójne po 2 centy, srebrniki po 10 centów i 
banknoty dawne po 105 za 100, tudzież banknoty 
nowe i srebrną monetę.

— Arcybiskup Salzburgski Maksymilian Józef, 
zamianował 30 z. m. na mocy prawa przysługują­
cego stolicy metropolitalnćj salzburgskiej na obe­
cny przypadek, Dra Walentego Wiery prałata ka-

bronie straży ogniowćj, ugaszony został, zniszczy­
wszy Jach i piętro, a wszystkie prawie znajdują­
ce się w pałacu pamiątki i zabytki, ocalono. P a ­
lto  ten datuje budc}Wą swoją od 1766, to jest od 
owój chwili kiedy Stanisław August Poniatowski 
dom s w ó j ,  gd « e  muszka! ojciec królewski przy 
ulicy Bielańskiej, obrócił na mennicę, a nową le­
tnią rezydencją zwaną Łazienki, nabywszy od księ­
cia K aspra Lubomirskiego, z wielkim gustem i 
kosztem odbudował.

Co do koncertów , mamy dwa zapowiedziane. 
Pierwszy młodćj fortepiamstki panny Matuszew­
skiej , a drugi jeszcze młodszego wiolonczelisty p. 
Thalgrina. Ten ostatni m a byc dany w salach re­
dutowych. Młody T halgrin  wybiera się za gr jn iCę 
do kenserwatoryum dla dalszego jeszcze kształce­
nia się.—

Pora jesienna otworzyła polowania, które^ stały 
się powodem kilku nieszczęśliwych wypadków, a 
między temi mówią o jednym myśliwym, który na 
takiem polowaniu z chartami, spadłszy z konia, na 
miejscu życie postradał. Ktoś inny znowu miał zła­
mać obojczyk, a co jest. rzeczą szczególną, że obaj 
dobrzy byli jeźdźcy, Do wilków także zabrano się

energicznie, niemogącjuż dłużój znieść ich śmia­
łości z jaką rzucali się na ludzi, a zwłaszcza w lu- 
belskiem. Kuka urządzonych w tym celu obław, 
powiodło się jak najzupełniej, gdyż wybito całe gnia­
zda tych zwierząt rozzuchwalonych pobłażaniem 
im do najwyższego stopnia i to nawet w porze, 
gdzie ani zimnem, ani też głodem nie mogły być 
zmuszane do tej ostateczności, to jest dorzucania 
się na ludzi i na ich nagrody.—

O przyszłym karnawale w Warszawie nic jesz­
cze nie słychać. Wprawdzie że dwa miesiące roz­
dziela nas od niego, a,le dawniój właśnie na dwa 
miesiące przedtem już tworzono projekta uciech 
karnawałowych. Albo więc Warszawa, z korzyścią 
dla kraju, więcej spoważniała, albo zoszczędniała, 
co byłoby wielkim dobrem dla wszystkich. Ze 
wszystkich stron podnosiły się głosy na ów zbytek, 
jaki coraz bardziej wkradał się w domy warszaw­
skie, ale nikt się nie znalazł, któryby pierwszy 
dał z siebie przykład i stawił zaporę temu prądo­
wi szału porywającemu wszystkich za sobą. Dziś 
zaś czy ze znudzenia, czy przesileń, czy też po­
trzeby, fizyonomia miasta zdaje się̂  poważnieć i 
z większym taktem traktować dawniejszą lekkomy­
ślność swoją. Czy na długo?... jest to zagadką;

ale życzć należy, aby ta zagadka rozwiązała się na 
korzyść ogółu.—

Pomijając „A negdotki", przechodzimy do rze­
czy ważniejszych o których wiadomość, nie je ­
den ziemianin przyjmie z ochotą. Dawno już do­
pominali się pp. rolnicy, aby warsztaty żeglugi 
parowćj na Solcu, zajęły się wyrobem wszelkiego 
rodzaju narzędzi rolniczych. Odpowiadając więc 
temu życzeniu hr. Andrzej Zamojski, otworzył do­
datkowy przy tychże warsztatach oddział "żąda­
nych wyrobów pod wspólną administracyą war­
sztatów. D la otrzymania zaś na to odpowiedniego 
kapitału, zarząd wypuszcza w obieg 2000 kwitów 
kasowych sznurowych, przez dyrektora spółki że­
glugi parowćj na rzekach splawnych w Królestwie 
podpisanych. Każdy z tych kwitów wystawiony 
jest na rsr. 15, czyli złp. 100 i przynosić będzie 
właścicielom bieżącego procentu w stosunku 5% , 
a najdalój w ciągu lat pięciu umorzony zostanie. 
Kwity te z doliczeniem właściwego procentu, przyj- 
mowane będą przez kasę warsztatów w gotowi- 
źnie, a to przy zapłacie za wyroby, do wysokości 
piątćj części sumy obstalunkowćj. Ceny wyrobów 
będą stałe, a co najważniejsza, że przystępne.

Nowy ten w kraju otwierający się zakład, nale-

tedralnego i dyrektora seminaryum, księciem bisku­
pem w Gurku.

— Gaz. prażska twierdzi, że N. Państwo przy­
będą w poniedziałek 8go na obchód odsłonięcia po­
mnika hr. Radeckiego.

— Poseł austryacki w Londynie hr. Apponyi 
przybył wczoraj z Londynu; poseł przy dworze ro­
syjskim hr. Walenty Esterhazy, który za urlopem 
przebywał w Paryżu, umarł tamże 20go bm.

— 0. D. Post w artykułach swoich poświęco­
nych kolonizacyi Węgier, wzywa lud niemiecki z 
zachodu i północy, aby się tam osiedlał przynosząc 
z sobą pracę i kapitały. Na wezwanie to odpowia­
dają dzienniki pruskie przytaczaniem niekorzystnych 
przykładów, a Gaz. Szląska  wchodząc w rzeczgłę- 
bićj, pyta, jakie są powody główne wychodźtwa: 
trudność zarobku w dom u, nadzieja spieniężenia 
pracy swojćj korzystniej, albo niezadowolenie z in- 
stytucyj krajowych. W ęgry nie przedstawiają pola 
dla takich wychodźców. Już sama O. D. Post przy­
znaje, że chcąc tam przybyszowi wyjść r a  swoje, 
trzeba aby posiadał kilka tysięcy reńskich. Otóż kto 
ma kilka tysięcy reńskich i umie pracować, ten i 
w własnym kraju znajdzie utrzymanie. Dla tych 
zas co z politycznych względów wynoszą się z wła­
snego kraju, Węgry nienastręczają pożądanego miej­
sca pobytu.

Oeslr. Ztg. mówi, że sprzedaż dóbr skarbowych 
odstąpionych bankowi na pokrycie długów publi­
cznych, nastąpi niebawem. Niedawno sprzedano kil­
ka posiadłości w Karyntyi i Chorwacyi, a teraz 
pójdą na sprzedaż wszystkie inne dobra" skarbowe 
oddane bankowi; między wyliczonemi z Galicyi, są: 
Lipowiec, Czernichów. Prądnik w obwodzie kra­
kowskim i Wiśniowa.

Królestwo Polskie.
Komitet Towarzystwa Rolniczego wydał w dniu 

30 paźdz. następujące ważne ogłoszenie, obwieszcza­
jąc pytania, które mają być poddane pod rozbiór 
na przysz em walnym zebraniu członków Towa­
rzystwa,

„Podając do wiadomości, iż termin przyszłego 
ogólnego zebrania członków Towarzystwa, na dzień 
3go lutego 1859 r, w Warszawie wyznaczonym zo­
stał; komitet Towarzystwa ogłasza, iż obok trzech 
sekcyi: ogólnój, rolnćj i chowu in.ventarza, na któ­
re w roku bieżącym ogólne zebranie było podzie- 
lonem, na rok przyszły utworzoną będzie sekeya 
czwarta administracyjna, do rozbioru wszelkich 
spraw wewętrznego zarządu Towarzystwa przezna­
czona.

Trzy pierwsze sekeye obejmować będą:
Sekeya 1 ogólna, przedmioty ogólnie gospodar­

stwa krajowego dotyczące.
Sekeya II rolna, przedmioty dotyczące gospo­

darstwa rolnego, uprawy łąk , leśnictw a i techno­
logii.

Sekeya III chowu inwentarza, wychów zwierząt 
domowych, rybołostwo, pszczolnictwo, jedwabni- 
ctwo. Dla sekcyj tych, w myśl §fu 35go ustawy, 
komitet następujące pod rozbiór podaje pytania, a 
mianowicie:

Dla sekcyi I  ogólnej.
1) Przez jakie układy i w jaki sposób zawiera­

ne , zapewnić sobie można stałego robotnika w go­
spodarstwach bezpańszczyznianych i jakie skutki 
moralne, na stan ludności wiejskićj, a mate- 
ryalne, na bieg gospodarstwa, wyradza stosunek; 
ogrodniczy, kopiarski, komorniczy, parobczy, lub in­
ny w kraju istniejący?

2) Jakiemiby środkami najtrafnićj i najłatwiój 
urządzić się dała pomoc lekarska dla ludu wiej­
skiego?

3) Jakie są środki podniesienia małych gospodarstw 
w kraju naszym?

4) Utrzymanie i ulepszenie stanu traktów dru­
giego rzędu i dróg bocznych, tyle dla gospodarstwa 
krajowego ważne i pożądane, a głównie na powin­
ności szarwarkowćj oparte, jakiśj możliwój pomo­
cy i skutecznego współdziałania ze strony obywa­
teli ziemskich i rolników spodziewać się i wvma- 
gać może?

5) Czy przeważny kierunek rolnictwa naszego ku 
produkcyi ziarna, daje się usprawiedliwić naturą 
gleb naszych, i jakie są przyczyny oraz skutki za­
niedbanego u nas wychowu zwierząt i w ogólności 
mało rozwi.-iiętój produkcyi płodów zwierzęcych?

6) Jakio są przyczyny zbytecznej zm ienności cen 
naszych produktów rolniczych?

ży powitać z radością, bo wywołując oddawna 
pożądaną w tym względzie konkurencyą, otworzy 
tem samem łatwość właścicielom ziemskim, w na­
bywaniu dobrych i tanich narzędzi rolniczych. Kto- 
by więc życzył sobie posiadać takie bilety, wim’eD 
się zgłosić o to do p. W ł. Garbińskiego członka 
sekretarza towarzystwa; a ktoby chciał czynić za­
mówienia, do p. Pietraszkiewicza inżeaiera war­
sztatów żeglugi ̂  parowćj na Solcu.tatów zegm g* uu ooicu.

P o  tak dobrćj wiadomości, udzielamy smutniej­
szą, to jest, |ż w Komńskiem okazała się zaraza 
na żyto. Mąj% to być jakieś robaczki, które za ‘ 
gniździły się wsatnórn ziarnie, a które jeszcze prze2 
naturalistow^ nie zostały zbadane. W ia d e m o ś ć  
tę udzielił je d e n  z członków Towarzvstwa rolni-to i ' 1 °  z. Czł°nków Towarzystwa ro ln i­
czego- Pouobnem jest do prawdy, iż panujące cie­
pła, w skutek których niezbyt dawno tu przed kil­
ku dniami mieliśmy po raz drugi zakwitłe drzewa 
i owoce, wpłynęły z łatwością na rozwinięcie si§ 
tego rodzaju robaczków, których rodzaj zapewne 
wkrótce oznaczony zostanie.

O
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7) Jak ie  przeszkody, ze s tra tą  dla gorzelnictw a 
tam ują w  naszym  kraju  sw obodny handel okow itą?

8) Ja k  dalece w celu o trzym ania najw iększego 
dochodu z grun tu , po trzeba m iarkow ać nak łady  w e­
dług ogólnych zasad produkcyi stosow anych do m iej­
scow ości—  i jak ie  są najpow szechniejsze przeciw ko 
tym  zasadom  popełniane u nas błędy?

D la sekcyi II roln łj.
1) W  jak ich  okolicznościach dać p ierw szeństw o 

płaskiej orce nad zagonow ą i ja k a  je s t przyczyna w ię­
cej upow szechnionćj u  nas orki w  zagony?

2) Czy siew  pszenicy na jednój orce po koniczy­
nie dw ukro tn ie  w  jednym  roku  koszonćj, byw a tyl­
ko w yjątkow y, lub czyli ten sposób postępow ania  da 
się po lecić , oraz kiedy i jak  u p raw ę w ykonać należy?

3) Gdzie i w  jak ich  okolicznościach korzystniój 
je s t używ ać w ołów  lub koni do upraw y; podać 
koszt jednej i drugićj upraw y, ich zalety i wady?

4) Jak ie  popełniane są błędy w  obchodzeniu się 
z rozm aitem i gatunkam i naw ozów , i jak ie  środki 
postępow ania dla każdego z nich są najw łaściw sze?

5) D la czego pom im o obficie znajdującego się 
w ogóle w k ra ju  naszym  m arg lu  i m im o uznanych 
w innych krajach korzyści m arg low ania, jego  uży­
cie ta k  m ało je s t  u nas upow szechnionem  ?

6) Czy przew aga upraw y  żyta u  nas w  stosun­
ku do pszenicy, m a uzasadnioną przyczynę w  n a tu ­
rze gleby lub k lim atu , czy przeciw nie, przypisać ją  
m ożna poniekąd m iejscow em u zwyczajowi, lub nie­
znajom ości różnych odm ian pszenicy, odpow iadają­
cych różnym  stopniom  rodzajności i sk ładu  g a tu n ­
kow ego gleby?

7) Z rozm aitych w arzyw  pastew nych  jako  to: tur- 
nipsu, m archw i, b rukw i szwedzkićj, b u raków  itp:, 
k tó ra  z nich i w  jak ich  w arunkach  najw iększe k o ­
rzyści u nas przedstaw ia?

8) P rzy zasiew ie kilkoletnich pastew ników , jak im  
roślinom  pastew nym  ze w zględu n a  ich trw ałość  
i udajność stosow nie do n a tu ry  gleby p ierw szeń­
stw o przyznać należy?

9) Jakiem i roślinam i, prócz koniczyny, i w  jak i 
sposób upraw ianem i najw łaściw iej zapew nić m ożna 
bydłu reg u la rn ą , s ta je n n ą , zieloną paszę, czy zu­
pełną, czy obok pastw iska dodatkow ą od wczesnej 
w iosny do jesien i?

10) Czem w  roku  przyszłym zastąpjć koniczynę 
czerw oną lub m ieszane z traw am i koniczyny, 
k tó re  w  roku obecnym  z pow odu suszy n ie po- 
wschodziły?

11) Dla czego upraw a buraków  n a  nasienie, tak 
m ało je s t u nas upow szechnioną; jak ie  są środki 
najw łaściw sze zapew niające i przyspieszające w ej­
ście nasien ia b u rak o w eg o ?

12) O ile za pom ocą rozszerzonej upraw y oko­
powych roślin  na karm  dla inw en tarza , zastąpić 
piożna zawodzącą w  klim acie naszym  u p raw ę ro- 
s 'in pastew nych, jak o  to : koniczyny, traw  itp.?

13) W  gospodarstw ie skierow ariem  do produkcyi 
lo ż o w e j,  jak i stosunek  przestrzeni ziemi zostaw ać 
ma pod roślinam i okopow em i, pastewuiemi, łąkam i 
i pastw iskam i ?

14) Czy w  przejściu z gospodarstw a pańszczy­
źnianego na bezpańszczyźniane, nie w ypada m ieć 
na uw adze, aby g ru n ta  lżejsze i odleglejsze w  inny 
sposób niż dotąd zagospodarow ane były?

15) Jakiem i środkam i w gospodarstw ach  w ło ­
ściańskich T ow arzystw o przyczynić się m oże;

a) Do obsiew ania koniczyny i roślin  pastew nych, 
pom im o trzy-polow ego podziału pól?

b) Do w łaściw szego obchodzenia się z naw ozem ?
c)  Do upow szechnienia i u lepszenia upraw y lnu, 

konopi i w yrobu p łó tn a ?
d) Do powszechniejszćj up raw y w arzyw  ogrodo­

wych i do sadzenia drzew ek ow ocow ych?
16) Przy w zrastającej konsum cyi ty to n iu , jakie- 

by należało przedsięw ziąść środki, aby u p raw ę  tćj 
rośliny, m ianow icie w  mniejszych gospodarstw ach  
rozpowszechnić, a tern sam em  zmniejszyć pot; zebę 
sprow adzania liści z zagranicy?

17) Jak ie  są najskuteczniejsze i najłatw iejsze środ ­
ki w ytępienia m chu n a  łąkach? . . .

18) W  jak ich  okolicznościach naw odnian ie łąk 
dzikie, w  jak ich  zaś naw odnianie sz tuczne, zasłu­
guje n a  p ierw szeństw o ? . .

19) R óżne gatunki drzew  o w o c o w y c h  n a  jakich  
spodnich w arstw ach  g ru n tu  najlepiej się udają.

20) J a k  przyjść do u jednosta jn ien ia drzew ostanu  
w  lasach, rozm aity drzew ostan  co do w ieku m ają­
cych, z zapew nieniem  jednakow ego przez daną li­
czbę la t uży tku?

21) Czy i w  jak ich  okolicznościach karczow a­
nie poręb, a następnie kilkoletnie n a  n i c h  roshn  go­
spodarskich upraw ian ie, opłacić się- m oże i czy jest 
dla przyszłego obsiew u lasu korzystne?

22) Jakiby obm yślić sposób , zapew niający przy­
stępną pom oc techniczną do urządzenia lasów  i u- 
m iejętnego ich p row adzenia?

23) Jak ie m ateryały  n a  pokrycie dachów  na bu­
dynkach gospodarskich w  k ra ju  naszym  są najw ła­
ściw sze?

24) Czy w ybijanie oleju je s t fabrykacyą dającą 
się korzystnie z gospodarstw em  w iejskiem  połączyć 
• jak ie  są przyczyny, dla k tórych pozostaje ona 
Po najw iększej części w  ręk u  przedsiębiorców  po 
m iasteczkach ?

Dla sekcyi III chowu inwentarza.
1) Czyli i jak ie  są rasy  bydła polskiego z tak  u- 

stalonem i cecham i, aby użycie w yborow ych sztuk 
r °zptodow ych m ogło podnieść przym ioty tychże ra s?

2) Jak ie  sposoby letniego i zim ow ego w ypasu 
nydła uw ażać należy za najkorzystniejsze i jakiem i 
środkam i zan iedbana u nas produkcya m ięsa, obok 
konkurencyi bydła stepow ego podnieśćby się dała?
, .3) Czy m ając n a  celu o trzym anie najw iększćj ilo­
ści m leka, m ożna poprzestać n a  paszeniu bydła na

pastw iskach sztucznych lub sam orodnych?
4) W  jak i sposób bywa spożytkow any w yw ar 

w różnych stronach  k ra ju  i jak ie spieniężenie tego 
karm u je s t najkorzystniejsze?

5) Jak ie  je s t korzystniejsze hodow anie cieląt, czy 
przez pozostaw ienie przy m atce, czy przez pojenie, 
i w  jak i sp o só b ?

6) Jak ie  są przyczyny, dla k tórych p rzerób  m le­
ka nie je s t  przedm iotem  za trudn ień  gospodarstw  
folw arcznych, i dla czego w yrób lepszego gatunku  
serów , tak  m ało u nas je s t upow szechnionym ?

7) Doszedłszy do pew nego stopnia ukształcenia 
rasy  ow iec , czy m ożna poprzestać n a  dobieran iu  
celnielszych sztuk rozpłodow ych z tejże sam ćj o- 
w czarni, i z jakim  skutk iem  dośw iadczenia w tym  
przedm iocie u nas zrobiono ?

8) W  jak ich  m iejscow ościach należy dać p ier­
w szeństw o hodow li ow iec grubo lub cienko w ełn i­
stych, lub też ow iec w łościańskich  krajow ych?

9) K tó ra  pora  roku  i w  jak ich  okolicznościach 
je s t najstósow niejszą do w yko tu  ow iec, i ja k  naj- 
dogodnićj urządzić przejście z jednój kotelnicy do 
do drugićj?

10) Czyli dośw iadczenia przekonały  o zaraźliw o­
ści choroby owczej zw anćj m otylicą, skoro n a  wiel- 
kićj liczbie ow iec w  grom adzie się pojaw i, a w ta ­
kim razie ja k  zapobiedz dalszem u jój szerzeniu się?

11) Jak ie  są przyczyny choroby krzyżowej (tvaber) 
i koław acizny między ow cam i; czyli te  choroby są 
dziedziczne; n ad to , czyli i jak ie  są środki pozbycia 
się tych chorób  z g rom ady?

12) W  jak im  k ie runku  ulepszenie ow iec w ło 
ściańskich m ogłoby być przedsięw zięte i jak ich  śro d ­
ków  użyć w  tym  ce lu?

13) Jak ie były w łaściw e cechy tak  zw anćj pol­
skiej rasy kon i; czy rasa  ta  is tn ie je , i czy da się 
sam oistnie dalćj prow adzić i udoskonalić?

14) Jaki k ie runek  pjzyjąć w  hodow aniu  koni, a 
z uw agi trudności u trzym ania konkurencyi z Ce­
sa rstw a sp row adzanem i, czy w iększe osiągniem y 
korzyści z chow u koni roboczych , czyli też raso ­
wych na handel zagraniczny?

15) Jak im  obrokiem  tańszym  od o w sa , m ożna 
skutecznie żywić konie robocze ?

16) Jak ie  są przyczyny, dla k tórych  w ychów  trzo­
dy ch lew nćj, mogący nasz handel w yw ożow y p o ­
większyć, nie je s t w  fulw arcznych gospodarstw ach  
na obszerniejszą skalę prow adzony i czy w p ro w a­
dzenie obećj rasy  nie zapew niłoby korzyści?

17) Czy wychów drobiu  może stać się w ażniej­
szą gałęzią przem ysłu  ro ln iczego , czy popraw ien ie 
ras krajow ych je s t p o trzebne , i czy drób  w ypasio­
ny i ja ja , m ogą być przedm iotem  w yw ozu zagrani­
cznego ?

Nareszcie, z uw agi, jak  w ażną dla dobra T ow a­
rzystw a je s t rzeczą, aby czas n a  obrady ogólnego 
zebran ia n staw ą zakreślm y, jak  najoszczędnićj był 
uży tym , K om ite t uprzejm ie p rzek łada szanow nym  
cz ło n k o m , m ającym  zam iar podać sw oje w nioski, 
w edług  a rtyku łu  34go ustaw y, potrzebę dok ładne­
g o , ile być m oże, w n iosków  tych m otyw ow ania, 
przy sam em  onych na piśm ie podaniu.

W arszaw a dnia 30 października 1858 roku.
P re z e s , Andrzej Zamoyski.

Członek, sekretarz, W ładysław  Garbii'iski.

Francya.
P r o t o k ó ł y  k o n f e r e ń c y j .

P r o t o k ó ł  XV.
Posiedzenie lOgo sierpnia 1858 r. P o  odczytaniu 

p ro tokó łu  z poprzedniego posiedzenia, k tóry  zostaje 
przyjęty, konfereneya przystępuje do dalszego 

rozbioru  p ro jek tu  konferencji.
W  skutek  uw ag uczynionych pełnom ocnikow i tu ­

reckiem u i W . B ry ta n ii, konfereneya w raca  do a r ­
tykułu  4go już przyjętego i s ta n o w i, że p a ra g ra f 
ten  będzie dodany do a r t  13:

In w esty tu ra  będzie jak  daw nićj żądaną i n ad a­
w aną w  przeciągu 3ch m iesięcy najdłużej.

A rt. 13 przyjęty zostaje w następującćj osnow ie: 
» W  razie opróżnienia posady hospodara  podczas 

8dy zgrom adzenie je s t zeb rane, przystąpionem  być 
m a w  8m iu dniach do w yboru hospodara. Jeżeli 
zgrom adzenie nie je s t zebrane, zostanie natychm iast 
zw ołane i zbierze się w  lOciu dniach. Gdyby atoli 
było rozw iązane, nastąpić m ają w ybory w  dw óch 
tygodniach, a now e zgrom adzenie zbierze się r ó ­
w nież w  10 dniach. W  przeciągu dni 8 po żebra­
k u  się przystąpi do w yboru hospodara . O becność 
/4 członków  zapisanych będzie w ym aganą aby przy­

stąpić m ożna do w yboru. W  razie gdyby w  dniach
^  °.r  n ‘e nas tąp ił, 9go dn ia w  po łudnie zgro­

m adzenie przystąpi do w yboru bez w zględu na li- 
!  fC! łonków  obecnych-
A rtykuł 14  p ro jek tu  zostaje przyjęty.
A rtykuł 15  zostaje przyjęty z dodaniem  do Igo 

paragrafu  tego co następuje:
H ospodar rządzi z pom ocą m in istrów  przezeń 

w ybranych. Z atw ierdza on i ogłasza p ra w a ; może 
rów nież odm ów ić zatw ierdzenia. M a p raw o  łaski 
i zam ieniania k a r  za zb rodn ie , nie m ogąc w inny 
sposob w płyWa<< n a  tok  spraw iedliw ości.

K onfereneya przyjm uje art, 16 i stanow i że p o ­
łączony zostanie z “następu jącym , k tórego tw orzyć 
ma lszy  paragraf.

W  art: 17 pełnom ocnik  austryacki proponuje w y­
rzucić w yrazy , żwń p rze z  zgrom adzenie, kończące 
parag raf ostatni. p oniew aż konfereneya nie przy­
staje na tę  zm ianę , bar. H ubner p roponuje posta­
now ienie dodatkow ego tego sam ego artykułu  w  tćj 
osnow ie:

„O skarżenie m in istrów  m oże być orzeczone tylko

A rt 19 i 20 zostają przyjęte z tą zm ianą że z g ro -! „ W  takich okolicznościach rząd k ró lew sk i trw a- 
m adzenie zbierze się w  pierw szą niedzielę w g r u - j jąc  w  p rzekonaniu  o sw em  praw ie , lecz uznając 
dniu 44 zam iast „w m arcu44. Prócz tego obydw a t e ! zarazem  niepodobieństw o utrzym ania się przy niem , 
artyku ły  połączone zostaną w  jeden. : w idział się przym uszonym  przyjąć na siebie ciężką

A rt. 21 i 22 zostają przyjęte i będą tworzyć j e - ) odpow iedzia lność w o b ec  kraju  i uległ stanow czym  
den artyku ł. ; w ym agan iom  F ra n c ji ,  nakazując W ypuszczenie na

A rt. 23 zostaje zm ieniony ja k  n as tęp u je : Prezes ;w olność k a p itan a  ltouxel i zw rot okrętu  zabranego, 
stanow i w aru n k i, pod jak iem i publiczność przypu-1osobie w skazanćj w  tym  celu  przez m in istra  fran- 
szczoną będzie n a  posiedzenia, wyjąwszy wypadki cuzkiego. Co się tyczy pośredn ic tw a w zm iankow a- 
przew idziane przepisam i w ew nętrznem i. nego przez rząd cesarsk i, celem  oznaczenia pienięż-

„Sporządzony będzie za sta ran iem  prezesa sum a- jnego w ynagrodzeń: >, rząd  kró lew ski przyjąć go nie 
ryczny p ro to k ó ł z każdego posiedzenia zam ieszczo-i może, a poniew aż pośredn ic tw o  doty czące kw eslyi 
ny w  Dzienniku urzędowym. p raw a  — jedyne, jak ieg o  w ym aga hono r i godność

A rt. 24  zos tare przyjęty z dodatk iem  na końcu : < k r a ju — odrzucone ro sta ło  przez rząd cesarski, rząd 
„co do u s ta w  in teresu  w spó lnego .14 i kró lew ski zostawia do w oli F ran cy i postąpić w tćj

Art. 25 zostaje przyjęty z dodaniem  tych w y ra - : m ierze ja k  zastosow ne^ uzna ośw iadczając , iż ule- 
zó w : nie biorąc udziału w  w o tow an iu . i gnie tem u  postanow ieniu z tych sam ych pow odów ,

P ełnom ocn ik  francuzki przypom ina że konferen- i jak ie  go zmusiły przystać na inne w ym agania, 
cya zastrzeg ła  sobie postanow ić w zględem  a r i .S g o )  „W  tym  duchu zredagow aną zosta ła  n o ta  prze- 
którego  rozb iór odroczony został w  skutek  zarzu-J s łana w  dniu  23 października przez m in is tra  sp raw  
tó w  jak ie  n iektórzy  pełnom ocnicy uczynili p rzeciw  [zagranicznych do m inistra francuzkiego w  L izbonie, 
odniesieniu  się do daw nych kap itu lacją , w z m ia n k o -; „W szystk ie dokum enta dotycząee tćj sp raw y  
w anem u  w  tym  artykule. H r. W alew sk i przedsta przedłożone będą Izbom na przyszłem posiedzeniu .44 
w ia w  tym  artyku le  rozm aite uw agi uspraw iedli- i "■  ̂  ̂ ■
w iające pod tym  względem re d a k c ję  p ro jek tu  i art. J fiLFOIlilUl B jfc jS C O W *  1 &1*l€SJłfcr
3go zostaje ostatecznie przyjęty w tych w yrazach: < K ra k ó w  5 listopada, w  dniu wczorajszym odbył się obrząd 

„N a mocy kapitulacyi przechodzących od su łta - ) Po i"’i9<‘enia dalszej części kolei żelaznej gn licy jsićj K aro la  L u- 
nów : B ajaze ta  I, M achom eta 11, Selim a I. i Soli- \ dwika, * Dębicy do Rzeszowa. D yrekeya towarzystwa roze-ła ła  
m ana II, k tó re  stanow ią au tonom ię K sięstw , urzą- ; w tym celu bilety  po niemiecku zapraszająco do uczestni- 
dzając ich stosunki Z W . P o rtą  zatw ierdzone kilku  i czenia temu aktow i. Osobny pociąg zabrał był po godzinie 7mej 
hattiszeryfam i a  m ianow icie Z r. 1844; stosow nie j z Kl'akow a P rezyden ta krajow ego hr. Clam M artinie, jen e ra ła  
rów nież do art. 22 i 23 tra k ta tu  zaw artego  W Pa- jgM w no -dow odzącego księcia L ich tenstein , naczelników władz 
ryżu 30 m arca  1856 ro k u , K sięstw a używ ać będą : miei scowyc ll> wielu wyższych urzędników i wojskowych, tudzież 
nadal pod zb iorow ą gw arancyą m ocarstw  k o n tra k -1kilku zaproszonych na  ten obrząd gości. Z  pomiędzy człon- 
tujących przyw ilejów  i sw obod, jak ie  posiadają. : kdw d yrekcy i, oprócz prezesa księcia Leona Sapiehy, znajdowali 

„K sięstw a rządzić się zatem  będą w o lno , po z a ; 6’9: hT- B o rkow sk i, p. K raiński i p. K irchm ayer. Lokomotywa 
obrębem  w szelakiego m ieszania się W . P o rty , W gra- i P o b r a n ą  była w wieńee i kw iaty, tudzież w chorągwie czam o- 
nicach zaw arow anych  Zgodą m ocarstw  poręczających | źołte •inko barwy państw a i biało-niebieskie jako  barwy K rako- 
Z dw orem  zwierzchniczym .44 | w a i b ia ło -czerw onych  barw  Galicyi nie było. N a wszystkich

P ełnom ocn ik  tu reck i czyni u w a g ę , Że w zm ianka ) stacy acb  Zgromadzeni byli urzędnicy przybyli z powitaniem p. 
O kapitu lacvach  W  konw encyi nie m oże być l iw a -  [ tV ezvdeotn krajowego, a  w Bochui oprócz tego muzyka górni- 
żaną za uznanie przez W . P o rtę  autentyczności t e - ! cza <la' a si? słyszeć przed dworcem. Ja z d a  aż do R z sz o w a  
kstu, przytoczonego przez dyW'any ad  hoc, Że' prze- [ ln!)0 /■ małemi przerwami szła w ogóle wolno. Za przybyciem  
to  postanow ienie ow ego tekstu  nie m oże być o h o - jna misj sce> Proboszcz miejscowy X . Iliński, w obecności k s ii-  
W:ązującym  dla Turcyi. (następują podpisy). ! dza B;sk,1Pa tarnow skiego i w asystencyi duchowieństwa od-

większoscią /3 członków  obecnych44.
A rt. 18 zostaje przyjęty z przem ianą w yrazu „wy­

borczy1" na w yraz „„ reprezentacyjny *.

Dalszy ciąg nastąpi.) 

P o r t u g a l ia .
A rtykuł urzędow ego dziennika lizbońskiego Dia­

n o  do Gober no z dnia 24 października, o którym  
w  Przeglądzie wczorajszym uczyniliśm y w zm iankę, 
następującej je s t osnow y:

„ W  dniu 29 listopada 1857 r. dow ódzca stacyi 
m orskiej w  M ozam biku zabrał ok ręt francuzki „C har­
les G eorges44 stojący n a  kotw icy w  pobliżu wyspy 
U nisanguha w zatoce Conducia - -  porcie w zbronio­
nym  dla hand lu  obcego. Na pokładzie pom ienione- 
go okrętu  znajdow ało się 110 m urzynów , którzy 
ośw iadczyli, iż w  b rew  swój woli uw iezieni zostali. 
P rócz tego n a  pokładzie okrętu  znajdow ały  się 
przedm ioty, k tó re  stosow nie do w ykazu tow arzy­
szącego dekre tow i z 10 grudnia 1836 r. uw ażane 
są jako  poszlaki handlu  m urzynam i. T rybunał m o­
zam bicki skazał n a  w niosek  jeneralnego  p ro k u ra to ­
ra  w yrokiem  z dnia 8 m arca  1858 r“ kap itan a  o- 
k rę tu  n a  2  la ta  do ro b ó t publicznych, n a  3,000 fr. 
kary  i konfiskatę okrętu . O sad a  została  uw olniona. 
P ro k u ra to r  i k ap itan  apelow ali zarazem  przeciw  
tem u  w yrokow i do najwyższego sądu w  Lizbonie.

„R ząd francuzki n ie  uznając p raw a  zaboru  ani 
p raw om ocności w yroku  trybunałów  portugalskich , 
pod pozorem , że o k rę t upow ażniony był w erbow ać 
w olnych robo tn ików  i m iał na pokładzie delegow a­
nego, k tó rego  zam ianow ał g u berna to r w yspy „R eu­
n io n 44 do nadzo row an ia  w erbunku, zażądał od rzą­
du portugalsk iego  zw rócenia okrętu  i w ypuszczenia 
n a  w olność kap itana .

„Rząd kró lew ski nie chiał m ieszać się w  spraw ę 
zależącą od sądów , k tórych  niepodległość zgw ałco­
na, zadałaby cios u staw ie  zasadniczćj państw a. P o ­
n iew aż rząd francuzki nalegał w  rek lam acyach 
sw ych, m ianow icie w  depeszy p rzesłanćj przez po­
sła  francuzkiego w  Lizbonie pod dniem  14 w rześn ia 
r. b. do portugalsk iego  m inistra sp raw  zagranicz­
nych, na k tó rą  w  dniu 18 w rześn ia w ydana zosta 
ła  odpow iedź zaw ierająca dokum enta, k tó re  w yja­
śnić m ogły p unk t sporny, rząd k ró lew sk i nakazał 
m n istrow i sw em u w  P aryżu  depeszam i z d. 2 i 6 
b. m. zaproponow ać rządow i cesarsk iem u pośredni 
ctw o trzeciego m ocarstw a, k tó re  N. C esarz F ra n ­
cuzów  w ybierze, stosow nie do zasad zaw artych 
w pro tokóle 23 konferencyj paryzkich z dnia 14go 
kw ietn ia 1856 r. P ropozycya ta  została  odrzuconą.

„D epeszą z dn ia 13 b. m. hr. W alew sk i nakazał 
m argrab iem u Lisie de Siry m in istrow i francuzkie- 
mu w  Lizbonie, aby zaw iadom ił rząd portugalski, 
iz rząd francuzki przyjm ie ugodę opartą  n a  nas tę­
pujących podstaw ach :

„Zw rócenie zabranego  o k rę tu  i wypuszczenie ka­
p itana w  24 godzin po oddalen iu  się okrętów  fran- 
cuzkich z Tagu.

„P ośred n ictw o  króla n iderlandzkiego w  w ym ie­
rzeniu w ynagrodzen ia  poszkodow anym , c o s ię z a s  ty­
czy p ośredn ictw a w zg lęd em  k w esty i prawa, Fran­
cya je  bezw zględnie odrzuca.

był ak t poświęcenia tak dw orca, jako kolei i w agonów , a  na- 
siępnie, zaproszeni goście udali się do obszernćj podwójnćj sali, 
gdzie ilany był obiad , który się przeciągną,} przy licznych wi­
watach, po za godzinę do odjazdu naznaczoną. M uzyka wojsko­
wa stojącego w Rzeszowie sztabu pułku dragonów  przygryw ała 
podczas obiadu, a wiwatom tow arzyszyły wystrzały m oździerzo­
we. Pociąg  wrócił do K rakow a o godzinie 10•/, wieczorem. 
Ruch regu larny  na kolei z Dębicy do Rzeszowa rozpoczętym 
ma być w d. 15 tego m iesiąca, jakkolw iek wiele jeszcze po­
zostaje do w ykończen ia , mianowicie w budynkach na stacyach 
kolei. T ak  dworce ja k  i inne zabudowania, są częścią z tak 
zwanego pruskiego rnuru , częścią zaś z drzew a stawiane. D w o­
rzec Rzeszowski je s t rozleglejszy niż inne.

.. * 
Vpp-nycmi

f l in tu *
L o n d y n  4 lis topada . G lad sto n e  u daje  się n a  

w yspy Jo ń sk ie  ja k o  nadzw yczajny  kom isarz  rz ą d o ­
wy, w celu ro zp o zn an ia  tam ecznych  zażaleń . L o rd  
D erb y  baw i n a  zam ku W in d so r.

N i z z a  2 lis topada . S ąd  ape lacy jny  tu te jszy  w y­
d a ł w yrok  n a  m orderców  adw oka ta” G ariba ldego . 
R aym ondi skazany  n a  ca łe  życie  do  ro b ó t, p o d o ­
bnież A n fo s s i; trzeci w spó ln ik  ich n a  trz y  la ta  
w ięzienia.

Z m iana m in isteryum  p rusk iego  ju ż  n as tąp iła , 
lubo  g ab in e t nie je s t  jeszcze stanow czo u k o n sty ­
tuow any . N aczelnikiem  je g o  je s t książę H o h en zo i- 
le rn -S ig m arin g en , kato lik , k rew ny  królew ski, n ie ­
daw no jeszcze  u d zie ln y  panu jący  niem iecki. D w ie  
listy  p raw d o p o d o b n e  m inistrów  now ych k rążą , o 
czem  nam  donosi koresponden t nasz berliń sk i, 
k tó reg o  list p rz y  zam knięciu dziennika od b ie ram y .

W ykaz  p ierw szy : K siąże LI. S igm aringen , p r e ­
zes rady ; b a r . Schleinitz, spraw zagr.; A u ersw ald , 
w ew nętrznych; Camphausen, skarbu; P a tó w , h a n ­
d lu ; B ethm ann-H ollweg, oświecenia; I lla ire , s p ra ­
w iedliw ości; jen. B onin , wojny; M an teu ffe l I M  
rolnictwa.

D ru g i wykaz : K s. H . S ig m arin g en  p rez es  r a d y  
A uersw ald  minister sekretarz stanu, obaj bez teki- 
B eth m ann -H ollw eg  oświecenia; F io ttw d l er,n iw  
wewnętrznych; hr. P u o r le r  rolnictw a; B onin  han­
d lu ; Sehleinitz spraw zagr.; jen . B o n ia  wojny; 
ska rbu  Patów  lub C am phausen .

K o r e s p o n d e n t  nasz p o w y żazy> m ów ; rów r,;eż 0
pogłosce, jakoby K siąże  R e je n t udać się m ia ł do 
Pragi dla widzenia się z  C esarzem .

W C w o g ro d z ie  zaczę to  znow u ob radow ać nad  naj- 
ważniejszą z -w szy stk ich  spraw wynikających zkw e- 
styi wac . *u-j, i najżyw otniejszą, d la  T u rc y i, to  
je s t na o prow adzeniem  w życie hattihumajoBU i
rów noupraw n ien ia  chrześcian . L ec z  spraw a ta  je s t  
także n a jtru d n ie js z ą , przy k tó rć j maleją trudności 
u o rg am zo w an ia  K sięstw  N addunajsk ich , ro z g ra n i­
czenia z L z a rn o g ó rą  itd . N ad  w ykonaniem  h a ttih u -  
m ajonu  ju ż  od  la t p a rę  kilkanaście razy o b ra d o ­
w ać zaczęto ; jak  g o  zaś w ykonyw ają, św ieży je s t,  - V T 7  -   J  J O D

„fir. W alew sk i dodał,T e~ 'jeżeli podstawy te  nie '10; vód w  w y padkach  w B ośnii, a bardz ie j j e.  
będą przyjęte, m in iste r francuzki winien się zastoso- ”2Cze ud erza jący m  w postępow aniu z d ep u tae y ą
w ac do odebranych przezeń instrukcyj. Instrukcye te  
ak sam  m in is te r ustn ie  uprzedził o tern prezesa 

ja d j7, orzekały , że w  osta tn im  razie JE xc. opuścić 
rm a z całena poselstw em  i konsulatem  francuzkim  
P orluga lią , przez co stosunki dypl°mi‘fyczne i han­
dlow e m iędzy obu  krajam i przerw ane zostaną, a

b o łg a rsk ą , k tó rą  pasza  miejscowy m im o rozkazóv. 
w ez y ra  i su lta n a , w rzucił do w ięzienia. P o s tę p o ­
w an ie  to  charak teryzujące anarch iczny  s tan  T u r ­
cyi, p rzedstaw iem y ju tro .

D o n o szą  także z C aro g ro d u , że parow iec  n a  k tó - 
r  m  od p ły n ą ł lord  Rodcliffe z tćj stolicy, rozb ił_ „ _uu K ra jam i ■ - —  - u a ia u ij ,  a . L i , .*,

adm ira l L avaud dow ódzca francuzkićj siły  m orsk ić i i SI^ w P ' ^  ̂*
na T ag u  otrzym a polecenie zała tw ić bieżącą k w e s ty ę j  A a u tu i  M to b n u o w tiu t Redaktor oUpowiedaialuy.



4 CZAS z soboty 6 listopada i 858.

Knrs papierów publicznych i  pieniędzy.
H r a h i w  5 listopada.

Banknoty polskie sa i 0 0   .............................
Buble obrączkowe a g i o .........................................
Talary praskie za 150 złr.....................................
Cwaneygiery  ...........................
PcTimpeiyały r o s y j s k i e ....................................złr.
Kapolsondory SO fr. • ............................... • a
Dukaty hol.nd . ważne.................................... ,

„ ao stryack ia  .  .................................... ,
l is ty  zastawne galicyjskie z kuponami . • ,
Obligacye indesan. « k u p o n . ...........................
Pożyczka narodowa z r. 1854 ...........................„
lis ty  sa.-tawns polskie s kuponam i. . . . rip.

«W l® dl»ó 5 listopada, (telegraf!)
A ugsburg .  ................................................. ...
H a m b u rg ..............................................
Londyn
■Paryż . . . . . . . . . . . . . . . .
Agio od riot®  ..........................................
5%  M e ta l ik i .......................................................
1 / l  / |  a . . . . . . . .  . . .  • • •
»  ■  —  :
? /• » ............................................................
i*oey i  r.  ...................................................

.  ,  18S9 ...........................................
a a 1854

Poiycaka narodowa 5 % .............................
Obligacye indemms. galio..............................  *
Akoya Bankowe .

kredytu ruchomego 
kolei imfranousko-aurisynokloh

a kolei póinoenói . . . . .
L u k w  1 lis top uda, 

Dukat holenderski . . . . . . . . .
p ensiryackl  ........................

Półbnperyał rosyjski .  ................
Bubel rosjjsM ......................................
Talar p r u s k i ......................................
Fiąeioriotówka p o lsk a ....................
Listy zastawne gafie. bat kupon. . . 
Ofelig. iadcaaa. gafie. bat knpcn. . . 
Pożyczka narodowa bas kupo®. . .

i w *  3 listopada.
PdH m peryaiy...............................................  rubli
Obiigi skarbowe  ......................................„

kupon  .........................................
Listy zwiewa* l i i  o k re su ..............................rubli

kupcu . . .  ..............................

W r o e la w  4 listopada.
Banknoty austryaekie................................
Polskie bilety bankow o............................

a listy z a s ta w n e ............................
Poznańskie listy nastawa.' 4%  . . . .

* v . % . . .
Obl!g, boEoi k n J M i l q f V ......................*

śądąją płacą
437 433

8 7
101 */4 100’/,

8 42 8 32
8 33 8 23
4 86 4 78
4 88 4 80

85 84 —
85 60 84 80
86 60 85 90
997 , 99 —

87 80
77 70

102 35
41 05

4 90
86 50
77 25

115 15
86 60
85 50

986 —

244 50
269 30

1726 —

4 36 4 33
4 36 4 35
8 1 7 56
1 32 1 31
1 29 1 28
1 9 1 7

79 10 78 40
82 — 81 18
82 15 81 40

5 45
92 45 —  —

— -  33,j
14 76 —  —

— -  21 j

1027,
89 Ył —
87*/, —

99 '/, _

-- 83
80’/ , —

Wiadomości handlowe i przemysłowe
K raków  5 listopada. W czoraj wielkie ilości zboża zwie­

ziono na granice z Królestwa Polskiego; pokup szedł w o- 
góle łatw o i spiestnie, ale ceny pozostały niemal bez zmia­
ny we w szystkich rodzajarh zboża. Zakupiono także nieco na 
późniejsze dostawy, a naw et po cenach stałych. Pszenicę 
płacono w  gatunkach poślednich od 25 do 27 i 28 rłp.^ ś re -
i • _ on on S QOI nVn Wwlinrn

m im *s
Ilaagn, Paulina Brosch śpiewaczki opery z W iednia. Ferdy­
nand Sohott urz. z Jaworznia. Franciszek i W  ojciec!) Kloin 
w l. dóbr z Rzeszowa. Ignaoy W andriczek, Aloizy Soholz, 
Ludwik Krczmarz urz. z Pragi. Filipina Aigner arz. z córką 
ze Lwowa.

Wyjechali: W acław  Toczyski w ł. dóbr do Książnic. Leon 
Coekreone, Henryk Cestor, W ilhelm W ilson w ł. dóbr do Cho~ 
dzici.owa. Ludwik Krczmarz urz. z synrm  do Lwowa. F ili­
pina Aigner z córka do Wadowic.

HOTELDREZDENSKI. Rachmiol Mises kupiec ze Lwowa. 
Karol W eber urz. z W rocław ia.

Wyjechali-. Anna Jonng w ł. dóbr do Stanisław ow a. Gustaw 
kaw. v. Krattnlanza urzed. do Lwowa. Franciszek L a  Croix 
prob. do Ternowa.

HOTEL SASKI. Ignacy i Adam Maoliaryńecy, Hipolit Po­
piel, W ład y sław  Rochcciński, W incenty Kubecki, Aleksan­
der Rzewuski obywatele, Helena Kirkor, Antoni Krajewski, 
Józef Getllich, Joanna Krajew ska z oórka a rty ści dram aty­
czni, Wendelin W e jg d t kapelm istrz z Polski,  ̂ Edw ard Ho- 
molacz ob. z Zakopanego. Ksiądz Marceli Markiewicz wikary 
z Rzeszowskiego. Karolina W ysooka w ł. dóbr z córką z Po­
lanki. Aloizy Tum an w ł. dófcr z Dobczyc. Karol Fichauser 
w ł. dóbr z córkami z Kunie. Józef Louis w łaśc. dóbr z Do- 
braoowic.

Wyjechali: Auąust Nowicki prob. Konst. Makowski, Peta 
gia Makowska, Tadeusz Zatorski z żoną obyw. do Galicyi. 
Antoni Łącki ob. z żona, W ład y sław  Bielski w ła ś . dóbr do 
Polski. Stanisław  Glazór ob. do Cer! owy* Ignacy Stobnicki 
ob. do Galicy!.

HOTEL P0L 8K I. Hubicki Maks. w łaś. dóbr z Jaworzniką. 
Stroka prof z Wadowic. Bronikowski Józef w ł. dóbr z Ga- 
lioyi. Kownacki Alek?an. ob. z Polaki.

m JS-. F *

D nia 8 bm. to jest w poniedziałek odprawi 
się żałobne nabożeństw o o godzinie 10  z ra ­
na za duszę ś. p. A d e l a j d y  z hr. O lizarów 
pierwszego ślubu hr. Przezdzieckiój, drugie­
go Dziekońskiój, w kaplicy Adelajdy, fundo­
wanej przez śp. nieboszczkę przy kościele ś. 
T rójcy, na k tó re  Zgrom adzenie 0 0 .  D om i­
nikanów  zaprasza w iernych Chrystusowych, 

f 965-1)

(066) Obwieszczenie. O-2)
Niniejszem podaje się do powszechnćj wiadomo­

ści, że w następujących dniach i w niżój wymienio­
nych stacyach defektowe ck. wojskowe konie w dro­
dze licytacyi sprzedane będą: 

w Krakowie... dnia 9 listopada 1858 15 sztuk,
„ Andrychowie „ 9  „ „ 21 „
„ Bochni  „11  „ » 13 »
Na które to licytacye chęć kupienia mających

się zaprasza.
Bochnia 4 listopada 1858 r.

Od ck. Komendy 2go pułku Huzarów'.

do browarów r a  17, 17 J, 18 złp. Owies pośledni 8, 9, 10, 
piękny, ciężki, 11, 12. a nawet 12 ' złp . Groch podłużny b iały 
znujduje wie'ki pokop za granico i płacono go 26, 27 a pię­
kny czysty 28 do 28 j złp . Grochu okrągłego prawie nie by­
ła  wcale, a m ałe paityc  od ol.łopów na 3 do 6 korcy p ła ­
cono po 23 24 do 25 złp. — Na targu  krakowskim  dzhiaj 
ruch handlowy szed ł słabo, ale pokup na miejscowy potrze­
bę ograniczał się na drobiazgach, a do m łynów parowych nio 
nie kupowano. M ałe ilości zakupywali piekarze tutejsi. Psze­
nicę piękna, bo potledwój nikt nie kupow ał, płacono po 8, 
8 ' z ł r '  dawna monety, pośledniejsze gatunki nominalne w eo­
nach. Ż yto  4f, 4J z łr .. a najpiękniejsze 4 | .  4} z łr. Jęczmień 
i owies bez pokup n. Pieniądze liczono na dawne reńskie.

P ociąg i osobow e na kolejaoh żelaznych.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano: 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
np— do Dębicy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 1. 15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
; Ostrawy do Krakowa 11 rano.
: Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.
i Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
: Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
: Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.

i Dębicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 
5. 10 wieczór.

Przychodną:
lo Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

~  z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie­
czór z Dębicy 6. 15 rano, 3. popołu­
dniu,^ 9. 45 wieczór —  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

ło Dębicy z Krakowa l i .  4 9  w  u o ^  10 . 9 rano, 
1. 42 popołud.

P r z y j e c h a l i  od 4 do 5 listopada.
HOTEL PO LLER A  Bezler Henryk rb. * W icnia. Madej­

scy Tadeusz i P iotr ob. zc Lw.° £ ? w ?'**obriyski Stanisław  
ob7 z familią z Paryża. Moszyński W łaó. ob. z Polski. Ksią­
że Sapieha Leon z R zeszow a. S o ,ole''®'1' Tadeusz obyw 
a  Oeieczany. B iałobrzyski S taw ał. « ;  * KJ*Joi„y. Pollack 
Oawa d kupiec z Tarnowa. Bohm Leop J,e "» Maki kupcy 
z W rocław ia. Treimann W ilh. kupcy z ,  i r. ” ®1mann Os­
k a r kup ec z Mysłowic. W rba  Jan  urz. z erony. Hawli­
czek Jó ie f urz. z Jarosław ia. , w :  .

Wyjechali: Borkowski W ł. w łaśc . dóbr do ^  'od,,a. Gra­
m atyka Kranc. nacz. pow. do Ja w o rz n a . K imescn Jan urzinc. nacz. pow, do jawor***** 
r!o Lwowa Ackcrmann Andrzój z fam do Bro w. uemoow.ki 
Kygmunt, Hr. Stecki Henry's w łaśc  dóbr do W arszaw y  Hr. 
Mycio’ski Kranc. w ł. dóbr do Poznania. Hawliczek Józef do 
R adłow a. W rba Jen do Jaroław ia. „  .

HOTEL ROSYJSKI. Mieszysław Jeleóski obyw. z Rosy* 
Feliks lir. Romer wł. dóbr z lnw ałdu Konrad Fiohauer w ł 
dóbr z Bruśn ka. Antoai KosGWbki zecarna. z Bochni. Rozalia

w mieście Tarnowie,
na ezas od Ig o  do 14go listopada 1858,

Nr
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Cena j^dn^go funta w now. kraje.
2 Michał Mitelski . . 11 10 . 10 11 10 10 12
1 Pinkar Ba'sam. . . 11 10 , 11 10 10 12
3 Jan  Malinowski . . 11 10 10 11 10 10 12
4 Samuel Inerin . . . 11 10 . 11 10 10 • 12
5 L aiser Goldmuaz . 11 10 10 . 11 10 10 •
6 Józef Piotrowski . 11 10 ® ł 9 11 10 10 • •
7 Abraham Mester . . 11 10 . 11 10 10 11
8 Moses Klein & Co. . . . •
9 Moses Holander . . 11 10 10J 94 10 . 10 • •

10 M ichał Klein . . . 11 10 11 10 11 14 15 •
11 Ant ni Kurkiewicz . 11 10 . 10 11 10 10 . •
12 Jakub Łanocha. • • lOj 91 95 9 104 8 9 U J
13 Sehulcm Silberman . 11 1 0 ‘ 11 10 10 . . 10
14 Leib Borucer. . . . 11 10 11 10 10 8 9 10 12
15 Hersoh Elias . . - 11 10 11 10 10 10 .
16 Jan R ichter . . . . 11 10 11 10 10 . 10 . •
17 Leib ZSglcr . . . . 10J 9! 94 9 104 8 9 . •
18 Michał ł.ab^dż . . 10 9 10 9 10 10 10 •
Z M agistratu m iasta obwodowego 
(9 4 9 -1 -3 )

Tarnowa 1 listopada 1858
D r. M oraw ski.

r i i S P V mi ^n,am' skradziono podpisanój Anieli Szumla- 
H  kowskiej z jej pomieszkania w Tarnowie nastę- 

B H L  pujące obligacye indcmnizacyjne dla zaohodniój 
Galicyi wydane dd. Kraków Igo  listopada 1853 V erwaltungs- 
gebielh K rakau):
Nr. 6075 na 1000 z łr. mk. na imię Józefa Rapaporta.
*■  lnnn dtto Paulina Hupka.

dtto m assy spadkowej po Ka­
tarzynie Koziorowskiój. 
Ascher Eibeschitz. 
Heleny z Chrzągtowskich 
Różyckiój .
Roman Sabin W łodek, 
m asy spadków ój Heleny 
Różyckiej.
Lud. tlólcel v. Sternstein. 
Adolf Geissler. 
Florcntyny Borowskiój. 
Apolonii Jordanowćj. 
Zuzanny Byk. 
Stanisław a, Mieczysława 

• m  ł  • * Heleny hr. Rojów.
Przytem  skradziono mi 10 książeczek _Szpaarkassy“ wie­

deńskiej, każda po 100 zfr. mk 
Tarnów 3go listopoda !»•!» roku.

A n i e l a  S '7 u m l a / i o w s k a ,
(9 5 9 -2 -3 ) w łaścic ie lka  domu w Tarnowie.

Nr. 4766 
Nr. 2635

Nr. 4079 
Nr. 2076

Nr. 313 
Nr. 2075

Nr. 3048 
Nr. 4751 
Nr. 4893 
Nr. 3661 
Nr. 3576 
Nr. 2051

1000
1000

500
600

500
600

1000
1000
1000
1000
1000

500

dtto
dtto

dtto
dtto

dtto
dtto
dtto
dtto
dtto
dtto

Zmiana Lokalu.
W  dniu 4 października r. b. przenoszę mój

Comptoir
do domu ^własnego przy nlioy Grodzkiój wohodząo z Rynku 
po prawój ręoo N. 233 na pierwsze piętro
(79o-io) Franciszek Antoni We

Adwokata krajowego
prawa i filozofii

r  H IM . B0SEHB1B6
W  TARNOWIE,

znajduje się w  Rynku w domu 
p .  M o r a w s k i e g o

na \&m piętrze. (i-3)

odpisana powróciwszy z zagranicy, gdzie kilka­
naście lat wolną praktyką AKUSŻERYI trudniła 
s!ę, nadto opatrzona Patentami tutejszym  i za­

granicznym , przy najchlubniejszych świadectwach poleca się 
najłaskaw szym  względom. — M ieszka przy ulicy Różanój 
Nr 617, piętro II cd frontu, w domu p. Bryndze.

Maryanna Tscitopp,
[9*5] Akuszerka. (3)

bORZELiVIK
teoretycznie i praktycznie wykształcony,

który  dotąd wielką Gorzelnią zawiadywał, a oprócz tego
Bum, Arak, Spirytus wiedeński, L i­

kiery, Ocet i Drożdże prasowane,
(ostatnie i bez gorzelni) wyrabiaó umie, szuka odpowiedniej
posady.

L isty  frankowano pod adresem : 8 .  A .  odbiera w Hotelu 
Saskim pod Nr. 17. (9 3 3 -3 )

Oto wieszczenie.

Ces, kr.

l O l i J
uprzyw.

GALICYJSKA

m m m & . m m u .
Dnia 15 listopada r. b. otwarty będzie dla publicznego użytku linia kolei żelaznej 

Z D ę b i c y  do l l z e s z o w a ,  i rozpocznie się ruch pomiędzy stacyami w R o u -
c z y c a c h  ( C z e f c a j u ) ,  S ę d z i s z o w i e ,  T r z c i a n i c  I R z e s z o w i e .

Od dnia tego osoby na wymienionych czterech stacyach wsiadać i wysiadać moga 
a pakunki pasażerskie i przesyłki towarowe pilne, przyjmowane i oddawane będ$. ’ 

Towary zwykłe zaś jedynie na stacyach w S ę d z i s z o w i e  i R z e s z o w i e  
przyjmować i oddawać ęię będ$, co do publicznej wiadomości niniejszem podaje się. 

W iedeń d. 2 6  października 1858  roku.

Ces. król. nprz. kolej galicyjska Karola Ludwika, c®61-1-^
(686) GŁÓWNY SKŁAD

■  R  R  %
(3)

WI E  R  M S  T
prawdziwej rosyjsko-chińsk iej karaw anow ej

Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo' 
składu ciągle w dobdr najlepszńj herbaty rosyjsko-chińskiój karawanami sprowadzanói w !  T  
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowej są szczególniejszej dobroci i należą2 do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne włas no­
ści, nie tracąc nic ze swój oiywczój naturalnój mocy, nieosłabiając nerwów bynajmniój —  podcz -s 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiój zostaM 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałój he-bacir 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdro ia u 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezcenne 

nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnó i 
pośledniój herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanój mai® n d W *  
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową w d ^  
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż Drzezemnie .nrnwarlTana W h o fo  ł . j  • ’ się prze

każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moia herbata '  w“ych 0*«<ci» /'h 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższój z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która J z n ™ c h Y ie‘e 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje jak to d T  
przezemnie posiadane każdego przekonaó mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności że .
Kosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskiój albo polskiój po rub. sr. 1 lL  czyli złr, 2 7  m k ’ *  /
sz$ cenę Rosya nieposiada herbaty. * sr*’ na

C en y  H e r b a ty  jb m o jeg o  sk ła d u :
* funtowych paczkach oplombowanych, moj, firmą opatrzonych

8 ,7 4 funtowe paozki herbaty czarnój z kwiatem mbli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, rs.
, na złr. m. k. 8, zr. 3 k. 45, zr. 4 k. 80, 5 k. 30 7 1 1 1 4 "na rubl.sr. 5, 6. i w l i ,  14.

źfc' io7~12^ 1 ûnt herbaty w kształcie cegły r87-------°P‘ł/4 funt. paczki herbaty żółtój-

1 kulka herbaty Thee Thur (zwanój Czerkieska) ważąca S ‘/a łuta rsr. 1. złr. 2.

Tychże herbat nabyó^można po tój samój cenie w handlach pod firmami:
w Białój Karol Haempel 

„ Karol Ulmaun.
Bochni Paweł Niedzielski. 
Debreczynie W. Handtel. 
Drohobyczu Oh. Pirosek*.
Gracu F. Wilfling 
Grosswardein J. C. Bóssler. 
Gablonz Franc. Pietsch. 
Hohenmauth E. F. Tauer.
Iglau Fr. Józ. Bargehr:
Josefstadt Ed. J. Trailer.

_ Jarosławiu Bracia Jnśkicwicc-
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C
„ Karlsbadzie J. Becher.
„ Kronstadzie Jos. Hoffmann.

Niems Fr. Otto Mrzina. 
n Opawie Konrad Brosig. 
w Oświęcimie 8t. Dołkowski.
» Przemyślu Edw. Machalskiogo.
» Pradze J. B. Chlumetzki.
» „ Józ. Priebsch.
n „ Fr. Muller.
» Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
» Rozwadowie Karol Marecki.
» Schlan W. Nedwied i Syn. 
n Szegedynie Antoni Felemayer junior. 
d Sillein Franciszek Raida.
» Samborze Fr. Karola Gilatowskiego 

Stanisławowie J. Muchitsch i Sp.

Tarnopolu C. Latinek.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Tokaju Andrzój Burger.
Temeswarze Joh. Jancovits.
VerOcze J. Demetrovich.
Wiedniu Isidor Bayer Laurenzelberf 

N. 651.
Wiedniu Franz Fdrst. Stadt Karnth. 

ner-Strasse N. 903 .
„ G. Hempfling i gp. Kirn-

. - w .  „ V
Wadowicach Ig. Br0gig
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com.

os. m m ...--” ,  Sanoku Jan Jaklitsch.
We Lwowie utrzymuje główny skład tejże herbaty * f u l lu § z  R e l s a  

|^ - O b s t a l u n k i  zamiejscowe wprost do składu mego głównego uczynione, w ilo4ci najmniźj l ł r ” przy 
łączeniu należytośoi, uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu ’
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Za. rzfydzcq Drukarni, Stanisław Grałichowtki.


